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Jeżeli przeciwnie idzie o grunta płaskie, w czasie zimy i 
wiosay mokrśj, tylko wierzchołki zagoaów nie bywają zatopione, 
i od tćj pory, pod wpływem długotrwałćj wilgoci, wielka liczba 
gruntów zlewa się i zamienia się w opokę pod działaniem wiosen­
nego słońca.

Raz jszcze  powtarzamy, kiedy rolnikowi zbywa środków, 
łatwo zrozumieć, że robi co może i w tćm usposobieniu umysłu, 
poświęca część ziemi swojćj, ażeby lepsze plony zbierać na dru- 
gićj części. Ale, raz jeszcze powtarzamy, ta ofiara jest większa 
aniżeli zazwyczaj sądzą, ponieważ wzrasta ona całą summą nawo­
zu rozpuszczalnego, który zabiera woda, a w lecio zbyt szybki 
odpływ wody jest stratą wielką, wtedy kiedy ziemia wysuszona 
potrzebowałaby się nią nasycić.

Inaczój zupełnie zachowuje się woda deszczowa w gruntach, 
które się stały przepuszczalnemi w skutek głębokiej orki i przez 
drenowanie. Uprawiane na płask, grunta te ciągną z atmosfery 
całe bogactwo użyźniające, jakie tylko z niój otrzymać mogą. Otóż 
bogactwem tćm pogardzać nie można; należy ono do rzędu tych, 
które nabywać należy, i drenowanie łącznie z orką głęboką, z po- 

i wodu nagromadzania tego bogactwa na korzyść gruntu, zawdzięcza 
' część swojego wpływu na zwiększanie się plonów, i to pomimo 

niektórych substancyj, które rozpuszcza i zabiera do swoich 
zbiorników.

Że orka w wązkie zagony oszczędza nawóz, albo raczćj wy­
maga mnićj nawozu na morg, aniżeli potrzeba go przy orce pła- 
skićj, tego rodzaju oszczędności niepodobna zaprzeczyć. Ale z pe­
wnością jest to tylko zaletą dla tćj lub owój miejscowości, w któ- 
rćj ziemi brakuje zasobów, albowiem, w innym wypadku, należa­
łoby się przekonać, czy nie lepićj byłoby zwiększać warstwę ro- 
dzajną, biorąc ją  z głębi, aniżeli podwajając ją kosztem powierz­
chni produkcyjnćj Oszczędzać nawóz orząc w wązkie zagony może 
być środkiem uprawy walczącćj przeciwko płytk>ćj warstwie gruntu 
z podłożem nieprzepuszczalnśa1. Gospodarstwo natężone ma inne 
wymagania: zamiast oszczędzania nawozu, stara się ouo zwiększać 
je  w gruncie, i jest to j den z nienajmniejszych powodów, które 
skłaniają do dawania pierwszeństwa orce głębokićj i płaskićj nad 
orką w wązkie zagony. W streszczeniu powiemy, że jest to wadą 
gruntu, kiedy może przyjmować nie wielką tylko ilość nawozu, 
ponieważ po małćj ilości nawozu, należy się spodziewać mało pionu.’

Niepodobna zaprzeczyć, że niektóre grunta w wązkie zagony 
poorane nie dają dobrych plonów, ale nie należy przypisywać, że 
powodem tego jest orka w wązkie zagony. Należałoby się przeko­
nać, czy byłoby lepićj przy orce w wielkie składy. To jednak jes t 
pewnćm i powinno kazać wystrzegać się wązkich zagonów, że w 
wielu okolicach, w których się ten systemat prowadzi, znajdujemy 
je jednocześnie w gruntach suchych, w gruntach wilgotnych i 
w gruntach spadzistych i płaskich, tak, jakby łączyły one w so­
bie własności zupełnie sobie przeciwne i mogły stanowić zarówno 
środek zapobiegający ^przeciwko wilgoci i przeciwko suszy. Na 
szczęście, zaczynają już rolnicy nie uważać tego sposobu uprawy 
za środek;;uniwersalny, i coraz więcćj upowszechni: się orka. 
na płask.

Orka w wązkie zagony, kiedy zamiast przedstawiać się jako 
ostatnia orka przed zasiewem, ukazuje się jako robota przecho­
dnia, dawana na ugorze, eelem przewietrzenia ziemi i zniszczenia 
chwastów, wtedy stanowi ona uprawę szacowną i właściwą nawet 
w gospodarstwie natężonćm. Rzeczywiście. nie ma żadnćj formv



zewnętrznćj wprawy, któraby wystawiała więcćj powierzchni na 
bezpośrednie zetknięcie się z powietrzem. Przecina ona pole w 
wielkie bryły podłużne bardzo wązkie, bardzo podniesione, i dzięki 
temu wystawieniu ziemi na otwarte powietrze, dojrzewa ona pod 
działaniem mrozu, ogrzewa się słońcem i oczyszcza się z perzu i 
innych chwaBtów szkodliwych. Grunta silne, zimne, gliniaste i iło­
wate, bardzo dobrze na takićj uprawie wychodzą. Skasować wre­
szcie wązkie zagony jest bardzo łatwo, skoro pora orki na płask 
nadejdzie.

Takiemi są wązkie zagony. Ciężka konieczność nakazuje je 
w gruntach nieprzepuszczalnych i o płytkićj warstwie ornćj, w 
gruntach mających podłoże kamieniste, w ziemiach gospodarstw 
natężonych nie mających dostatecznćj Ilości nawozów. W tych wa­
runkach, zwiększają one grubość warstwy ornćj kosztem powierz­
chni rodzajnój, oszczędzają nawóz, przyspieszają krążenie wody 
meteorowćj. Ale za to nie dozwalają użycia większćj części na­
rzędzi udoskonalonych; rozpuszczają i unoszą części delikatne i 
części rozpuszczalne w gruntach spadzistych; są powodem twar­
dnienia ziemi płaskićj zalanój wodą na roztopach^ i opóźniają za­
siew, częścićj przyoranv aniżeli pokryty bronowaniem. Krótko mó­
wiąc, muszą ona zniknąć wszędzie tam gdzie przyczyny, które je 
wywołały tymczasowo, znikają w obec gospodarstwa natężonego.

II. Uprawa powierzchni.

Uprawą powierzchni nazywają się wszystkie roboty wykony­
wane broną, wypleniaczem (ekstyrpatcrem), walcem, z których 
jedne służą do spulchnienia ziemi, przykrycia nasienia i nawozu 
sproszkowanego, albo z hurtowania owcami pochodzącego, do wy­
ciągnięcia na powietrze nasienia chwastów, skłonienia go do po- 
kiełkowania, następnie do wytępienia pędów; inne, a mowa tu o 
walcowaniu, utłaczaniu, ściskaniu ziemi, służą do zachowania w nićj 
wilgoci, porozbijania pecyn, zagłębienia kamieni w taki sposób, 
żeby późnićj kosiarze nie szczerbili na nich swoich narzędzi.

Wszystkie te roboty uzupełniające orkę we właściwóm tego 
wyrazu znaczeniu, mają więc za cel dokończenie, udoskonalenie 
roboty pługa, którego wyłącznćm zadaniem jest poruszać ziemię 
w największćj możliwie głębokości, a jednoczośnie przewrócić go 
na niego samego pod kątem nachylenia mnićj lub więcćj otwar­
tym. Rozdzielono robotę pomiędzy kilka narzędzi, ażeby każde 
z nich miało budowę prościejszą i działało skutecznićj. Taka jest 
solidarność wszystkich działań, które następują jedne po drugich, 
które powinny przygotować ziemię, że jedne ■ rugim nadają war­
tość, jeżeli są we właściwym czasie użyte. Lekka uprawa za po­
mocą brony, drapacza, wypleniacza, radła konnego i obsypnika, sto­
sują się do części zewnętrznćj warstwy ornćj, zwiększają one li­
czbę miejsc na działanie powietrza wystawionych, oczyszczają ją 
a chwastów, nadają jćj wypukłość konieczną do odpływu wody. 
Następnie kiedy część warstwy ornćj była w ten sposób obrobio­
na, następuje gruba orka, która stawia w zetknięciu z powietrzem 
inne na których uprawa powierzchrwna znów wykonywa swoje ro­
boty. I tym sposobem rozmaite pierwiastki ziemniste i organiczne, 
powoływane z kolei na powierzehnię, w środek i na spód warstwy 
rodzajnój nabierają wszystkich własności rolniczych, które zapew­
niają powodzenie. Ktoby chciał uprawiać ziemię zbyt wyłącznie 
za pomocą pługa, albo tćż brony i drapacza postępowałby błędną 
drogą. Przeciwnie używać każdego narzędzia we właściwym cza- 
się, i w stosownćj mierze, jest to postępować właściwą drogą. Tak 
samo jak ziemia podlpga zmianowaniu plenów, tak samo powinna 
mieć zmianowanio uprawy.

Innemi wyrazami, jest to jedną z wielkich zasad dobrego go­
spodarstwa, żedy powierzchnia ziemi ornćj była zawsze utrzymy­
wana w dobrym stanie przewietrzania, spulchniania, czystości, wil­
goci. Pług wywoływać powinien z kolei robotę narzędzi działają­
cych na powierzchni.

111. Obrabianie ugoru i następstwo orki i innych robot.

Ugor czysty jest wypoczynkiem ziemi z tego powodu, że 
przez cały rok pozostaje nieobsianym i nie wydaje plonów. Ale 
nie jest on zawieszeniem robot, przerwą uprawy. Ziemia, którćj się

nie uprawia i która nie wydaje plenów, jest odłogiem. Z'emia, która 
się uprawia bez zasiewu, nazywa się ugorem czystym, a jeżeli 
brak zasiewu trwa tylko przez parę miesięcy, wtedy nazywa się 
pół ugorem. Niekiedy, przez rozciągnięcie nazwy, ugorem zielonym 
mieni się stan uprawy, który wymagając od ziemi tylko paszy, 
albo też nawozu roślinnego wczesnego, dozwala następnie ugor 
ten uprawiać tak jak ugcr czysty.

Ugor, pomiędzy rezultatami do których dąży, pozostawia 
1 ziemię w spoczynku, ażeby pod połączonym wpływem roboty me- 

chanicznćj i czynników naturalnych, rozmaite jćj składniki pocho­
dzenia mineralnego i organicznego mogły się stać przyswajalnemi
1 gotowemi do użycia przez plony. Nadto, ziemia rodzajna, w roz­
maitym stopniu ma władzę pochłaniania atmosferycznego, w sku­
tek którego pochłania ona i ustala azot, kwas fosforny i kwas 
węglowy z powietrza, które tworzą saletrzany, fosforany i węgla­
ny, z rozmaitemi zasadami mineralnemi ziemi. Dla tęgi, czy to 
w skutek zmian, jakie wywołuje w pierwiastkach gruntu, które 
zdolne są do rozsypywania się i do przejścia w stan przyswajalny, 
ugor jest środkiem zwiększenia, bez dodatku nawozów, urodzajno­
ści ziemi ornćj. Tylko jest rzeczą pewną, że ten wzrost urodzaj­
ności gruntów oddawna uprawianych, systematem trójpelowym lub

| dwupolowym, wydać może bardzo małe plony.
Mówić, że ziemia potrzebuje wypoczynku, powiedzieć, że nie 

może ona dawać plonów corocznie, jest to dawać dowody niezna- 
nia potęgi produkcyjnćj nawozów, ani dobrćj uprawy mechanicz- 
nćj, ani odpowiedniego potrzebom zmianowania. Prawdą jest to, 
że bez nawozu, potrzeba od czasu do czasu dozwolić ziemi, 
żeby upłynął rok bez obsiewania, ażeby ziemia użyźniła się nawo­
zami atmosferycznemi i ażeby czynniki naturalne i narzędzia mo- 

! gły przemienić materye nieprzyswajalne ziemi w materye przy­
swajalne. Otóż, przemieniać nie jest to tworzyć substancyj nowych, 
a ponieważ pochłanianie nawozów atmosferycznych nie mogłoby 
zrównoważyć summy nawozów zabranych przez plony, widocznćm 

: jest, że systemat czystego ugoru nie może być zastosowanym do 
potrzeb posuniętćj naprzód cywilizacyi. Że się używa tam gdzie 
jest niedostatek nawozu, jest to okolicznością łagodzącą. W takich 

i  wypadkach czas to pieniądz, każdy rok upływający oznacza się 
ezynszem dzierżawnym, który płacić należy, albo rentą gruntową,

; która ginie bezpowrotnie, i jest rzeczą zupełnie naturalną, że nikt 
niechce obciążać rachunku pszenicy dwuletnim czynszem dzierża­
wnym lub rentą gruntową, ponieważ przyrost plonu, przez ugor 

' przyniesionego nie wynagrodzi roku bezprodukcyjnego.
W gruntach tanich, rzecz zupełnie inaczćj się przedstawia;

2 lub 3 ruble są niczćm w porównaniu z korzyściami jakie daje 
ugor czysty, i wtedy może on wywołać korzyść okoliczności łago­
dzących. Te samo powiedzieć możua o najlepszych okolicach, w 
których produkta rolnicze przypadkowo mogą być zagrożone bar­
dzo nizkiemi cenami, który to stan może się przeciągać, gdy tym­
czasem cena robotnika idzie w górę, w takim wypadku dobrze 
jest użyć ugoru czystego, ażeby doprowadzić do dobrego stanu 
część gruntów wycieńczonych, utrudzonych, zanieczyszczonych pe­
rzem i innemi chwastami.

Ugor, uważany ze stanowiska oczyszczenia ziemi, zasługuje 
na uwagę rolników. Rozporządza on polem zupełnie wolnóm od 
wszelkiego plonu; nic nie zatrzymuje narzędzi; można jednocześnie 
korzystać z mrozu i skwaru słonecznego, które rozkładają materye 
roślinne; pozostaje tylko nasienie i rośliny, które wytępić należy, 
Można więc korzystać ze wszelkićj temperatury korzystnie wspo- 
magająećj to dzieło zniszczenia.

Ugor przedstawia wielką łatwość w rozdzieleniu robot i na­
wozów w rozmaitych porach roku, ponieważ ziemia ugorowa za­
wsze jest gotową do zużytkowania sprzężaju i przyjęcia nawozu. 
Jest więc tu więcćj swobody w ruchach, aniżeli w gospodarstwie, w 
którćm cały obszar ciągle jest obsiewany, w którćm roboty, cho­
ciaż są dobrze rozłożone w skutek przewidywania rolnika, często 

' nie stosują się do okoliczności, do temperatury sprzyjającćj dokła­
dnemu ich wykonaniu. Jeżeli więc jest prawdą, że w okolicach 
produkujących zboże, klimat umiarkowany i jednostajniejszy ani­
żeli w innych, nadaje się do płodozmianów z ugorem, niemniój 
jest pewnćm, że w okolicach posiadających temperaturę nadmier­
ną, ugor nabywa korzyści miejscowych, które zawdzięcza tój wła-
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bbości, że m e  narzuea roboty w pewnym, stale oznaczonym czasie. 
Z powodu ugoru, łatw ićj przebyć można dnie suszy i m okradli, a 
SKoro nadejdzie stosowna pora, sprzężaj rusza do roboty. 
v „  . 3 grunta  silne, spoiste, iłowate, ta k  trudne do uprawy i 

»unego  obsiewania, do gospodarstwa, w którćm rośliny oko­
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najsłynniejszym’ w inSn^T  CtWa kolom3tów nie ustępować
swój zawdzięczała OdtwBłCU” pej ’ k tó rym zresztą początek
szczepów macierzystych a ® 1 W zuPełn ści podobno zaletyczepów macierzystych, a w każdym razie noszą już też same

j  nazwy. Tak Nowa Walia południowa ma już swoje bordo i bur­
gunda, swoje wina hiszpańskie, maderę i muszkatel, swój Erm ita- 
ge, Tokaj, Censtance i t. p., wszelkie jednćm słowem gatunki i 
odmiany, stanowiące jak wiadomo, poważną nomenklaturę. Wina 
te produkowały się już na ostatnich wystawach międzynarodowych 
i przyznać należy, wcale zaszczytnie. Z drugićj znowu sirony wia­
domo, źe zakładanie winnic w Algeryi wielce się udaje i rozpo­
wszechnia, tak, że w ostatnich czasach znaczne obszary gruntu 
zakupione zostały pod winnice, na rachunek w części wielkiój 
kompanii angielskićj, w części zaś na rachunek stowarzyszenia 
kilku możnych kapitalistów francuzkicb. I  jedni i drudzy gotowi 
są podobno znaczne poświęcić kapitały na uprawę tu wina, a ob­
szerne to przedsiębierstwo na trwałych, jak się zdaje podstawach 
opartćm zostało. (Przyroda i Przem.)

Wełna. Wrocław: Mocne usposobienie nie uległo zmianie. 
Średnie gatunki wełny sukienniczćj i materyalnćj 56—66, myta 
wełna przylądkowa 75—80, brudna 18—26 talarów. Nabywcami 
byli saksońscy i łużyccy fabrykanci oraz agenci domów nadreń- 
skich i angielskich. Interes terminowy mało ożywiony przy ogra­
niczonych obrotach z powodu wygórowanych żądań producentów.— 
Poznań: Położenie rynku jest pomyślne i wszystkie gatunki osięg- 
neły podwyżkę. Przedaie gatunki poznańskie i polskie €0-siąt i 
wyżćj, przednia poznańska wełna sukiennicza 65, lżejsze gatunki 
poznańskićj wełny sukienniczćj około 65, lepsze gatunki poznań- 
skićj wełny sukienniczćj 61, wełna materyalna z Prus Zachodnich 
58‘ wełna włościańska 5 0 -5 1  talarów. Średnia podwyżka ceny od 
stycznia wynosi 6 talarów. Na dostawę zrobiono kilka zakupów 
w małych partyach po cenach mnićj więcćj zeszłorocznych.—Peszt: 
Obroty dość znaczne, ceny nieco się podniosły. Gorsze i średnie 
gatunki 85—95, poślednie czesanki 77—78, lepsze 93, średnia i 
dobra wełna jagnięca 75—85 guldenów za 56 kilogramów. Wełny 
myte na maszynie 1,80—2,35 guldenów za kilogram.—Wiedeń: Żywe 
obroty i mocne ceny utrzymują się we wszystkich gatunkach. 
Przednie gatunki sukiennicze 154—156, średnie galicyjskie 134— 
136, gorsze 112, brudne 50, średnia węgierska 112—125 gulde­
nów. Zapasy w składach są na wyczerpaniu, z tego powodu na­
leży się spodziewać wczesnego zakończenia kampanii,

(Gaz. Han dl.)
Sprostowanie. W Kor respondencie Nr. 14, którego źródło 

mylnie zacytowano, gdyż a r t)kuł jest wzięty z Opiekuna Domowych 
i Pożytecznych Zwierząt podany jest przepis leczenia na motylicę. Otóż 
na żądanie reda kcyi rzeczonego pisma objaśniamy, że lekarstwo to 
nie jest na motylice, ale tylko prezerwatywą, a leczy tylko wodni­
cę i wodę w trzewiach.

) Sprawozdania tygodniowe.

Gdańsk dnia 3 kwietnia 1880 r.

Powietrze do tego czasu jeszcze nie jest wiosenne, często 
było niebo pochmurne przy zimnćj temperaturze; wczoraj po po­
łudniu padał deszcz. Mimo takićj zmiennćj temperatury zasiewy 
dotychczas nic nie ucierpiały, nawet skargi na niedobre przezi­
mowanie rzepaku ucichły. W iatr południowo-wschodni.

W Nowym-Yorku ceny pszenicy spadły o 5 c. na 1 doi. 
38 c., ceny mąki o 15 c. na 5 doi. 20 c. Zniżka ta  była spodzie­
waną, gdyż wywóz z Ameryki wzrósł do ogromnych rozmiarów
1,188,000 buszli, a zapasy w portach wynoszą jeszcze 25,812,000 
buszli. W Nowym Yorfcu przekonali się spekulanci, że przetrzy­
mywanie tak wielkich zapasów na nic się nie przyda, i chcą choć 
część nawet po niższych cenach sprzedać, bo się nowych dowozów 
z otwarciem kanałów ze środkowych Stanów obawiają, co niezawo­
dnie znów zniżkę sprowadzi. W Anglii mimo małych dowozów 
tak  krajewćj jak i zagranicznćj pszenicy, i mimo wyczerpania pra­
wie wszystkich zapasów panowało chwiejne usposobienie, a to w
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Skutek doniesień o ładunkach amerykańskiśj pszenicy, które się 
do Anglii udają. W Londynie dowóz wynoBił 10,292 kw., w prze­
szłym tygodniu 37,637 kwarterów, mimo to ceny spadły o 1—2 
szyi. na kwarterze. W Hull, Liverpool i Leith tylko niższe można 
było osiągnąć ceny, i tak sprzedaż nadzwyczaj trudna. We Fran- 
cyi zapasy tam zgromadzone, zdaje się wystarczą, dla tego ten- 
dencya bardzo słaba. Paryż tanićj na pszenicę i mąkę. W Belgii 
żadnych tranzakcyj nie było, ceny spadają. Także i w Hollandyi 
pszenica tylko niższe osiągała eony, podczas gdy żyto chętnie było 
kupowane. W Niemczech południowych i w prowincyach Nadreń- 
skich trwały przeszłotygodniowe ceny. Austrya także notowała 
cofające ceny; ale Berlin zniżył ceny o 12—13 mr. za pszenicę,
a o 5 mr. za żyto.

Na naszym targu zdołano w poniedziałek naszym eksporte­
rom sprzedać 700 ton po trochę niższych cenach, ale za to 
przez resztę tygodnia nie sprzedano prawie nic, albo tylko po 
bardzo nizkich cenach i to tylko lepsze gatunki.

Płacono na OBtatku za 1000 k#.
fun. w. hol.

Pszenicy czerwonćj 122—126
„ czerwono-pstrćj 119—121
„ i* pstrćj i jasno-kolorowój 119—130 
„ Jasno-pstrćj 122—126

tr;" „ szklistćj 118—123
„ „ w dobrym gał. 125
„ wysoko-pstrój iszklist. 127—130

Żyta krajowego 121—122
„ „ wyborowego
„ polskiego

Jęczmienia wielkiego 
„ małego
„ na paszę

Grochu kuchennego 
„ na paszę

Owsa krajowego 
„ ruskiego 

Koniczyua czerwona w poślednim gatuuku
Za okowitę płacono za 10,000# litr.
Banknoty rossyjskie za rubli 100 mrk. 215,70. Berlin 214 70.

Aleksander Makowski et Comp
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stosunku 70,358 hekt. w tygodniu poprzednim. W Balgii był o* 
brot zboża ożywiony, ku końcowi tygodnia zeszłego słabsza zapa­
nowała tendeneya. Również Hollandya pozostawała pod wpływem 
zniżkowćj tendencyi skutkiem obniżki cen, jaka w Ameryce i Za- 
chodniój Europie nastąpiła. Takie samo usposobienie było na tar­
gach Nadreńskich, połudn. Niemiec, Austryi i Węgrzech, w środko­
wych i północnych Niemczech. Na placach portowych morza Nie­
mieckiego jako Bałtyku także zniżkowa nastąpiła tendeneya. 
W Gdańsku z dnia n dzień od wtorku począwszy coraz słabsze 
było usposobienie a skutkiem zmniejszonćj chęci do kupna ceny 
znacznie się obniżyły.

Na naszym placu dowozy zboża były szczupłe. Do połowy 
ubiegłego tygodnia chęć do kupna, mianowicie pszenicy, żyta i 
owsa była dobra, następnie przecież zniżkowa na pszenicę zapano­
wała tendeneya. Natomiast żyto stale się w cenie utrzymuje. Owies 
cokolwiek tańszy. Na groch pastewny dużo trafia się reflektautów, 
brak jednakże dowozów takowego.

Płacono za 1000 kilogr.
Pszenica ruska 
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Żyto ruskie 
„ krajowe
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Jęczmień ruski 
„ krajowy

Owies ruski
„ krajowy piękny 

Groch na paszę 
„ kuchenny 

Rzep 
Rzepik 
Lubin żółty 
Lubin niebieski 
Koniczyna czerwona 

„ biała
Tymotka
W Hamburgu na okowitę spokojne nastąpiło usposobienie 

tylko na towar loco ceny są mocne.
Płacono za 10,000 litr. % za towar loco bez beczki 47 y  48

mrk., włącznie z beczkami tel quel 49 ̂  do 511, mrk. wedle gatunku
7 n  n l r A W l ła  wrrQAVTlin 1_______1____1_A__________

185-200 Mrk
a 190-200 •

200—205
a 200-210 w

210 -215
140-150
150-155
160 -164 *
125-145 ft

130-160
130—145
135—150
135—145 n
150-160 f-
210-220
200-210
8 5 -  95
8 0 -  90

35—501
30—75(za 50kgr. netto*
20—28

beczek. Za okowitę włącznie beczek kontraktowych.

Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Torunia.
Toruń dnia 5 kwietnia 1880 r.

Do czwartku ubiegłego tygodnia mieliśmy piękną pogodę, 
późniój skutkiem kilkorazowego deszczu nastąpiło wilgotne powie- i 
trze. Od niedzieli przecież znowu mamy pogodę.

W handlu zbożowym zapanowała zniżkowa tendeneya, do i  
czego głównie Nowy-York się przyczynił. Cena pszenicy obniżyła i 
się bowiem na giełdzie tamtejszój z 1,44 na 1,37 doi., mąki żaś 
z 5,35 na 5,15 doi. Kontrolowane zapasy pszenicy Stanów Zjedno- j 
czonych wynosiły w dniu 27-ym marca 1880 r. 25,750,000 buszli i 
(=ca. 702 273 ton) w stosunku do 27,000,000 buszli (=ca. 736,363 j 
ton) w d. 20-ym marca 1880 r. i 19,314,257 buszli (=ca. 526,752 
ton) w dniu 29 marca 1879 r: Wywoiy zaś pszenicy znacznie się i 
zwiększyły i wynosiły z portów atlantyckich do Anglii na 205,000 
do kontynentu 80,000, z Kalifornii i Oregonu do Anglii 30,000, ■ 
razem 315,000 kwr., w stosunku do 262,000 kwr. w dniu 30-ym 
marca 1880 r. i 262,000 kwr. w dniu 29 marca 1879 r. W Anglii 
było słabe usposobienie i brak był chęci do kupna. We Francyi 
były dowozy krajowego zboża na targach prowincyonalnych zale- j  
dwo wystarczające, pomimo tego przecież ceny utrzymać się nie 
mogły i pszenicę sprzedawano po * do 1 fr. niższych cenach. Do 
portów uadeszlo w ubiegłym tygodniu 155,521 yhekt. pszenicy w
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